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Wiadomości krajowe. 
— Ze Lwowa. — 


Z wykonanego w roku bieżącym 1841 rozebra- 
nia na korzyść ubogich biletów uwalnia- 
jących od powinszowań Nowego 
Roku, wpłynęła kwola 864 zr. 6 kr. m. k., 
która komisyja instytura ubogich rozdała w miarę 
potrzeb po-miedzy najgodniejszych wsparcia ubo- 
gich wstydzących sie żebrać , o których łandwójci 
łacznie z przypależacymi do tego proboszczami 
swych parafij donieśli. 

Rozdanie pićniędzy nastąpiło u łandwójtów, 
wobec proboszczów obu obrządków, dwóch oby- 
wateli miejskich i urzędnika magistratualnego. 

C. k. Prozydyjam Rządu krajowego podając 
to do wiadomości publicznćj, czuje się zarazem 
obowiązanćm, złożyć imieniem obdarzanych po- 
dziękę powodowanym ludzkością dawcom, a mia- 
nowicie obywatelowi miasta i kupcowi panu Be- 
nedyktowi Łewińskiemu, który i tego roka 
bozplatoćm dostarczeniem biletów uwalniają- 
cych, zuacznie przyczynił się do podwyższenia 
kwoty, wpłynioaćj ua koczyść potrzebujących 
wsparcia. 


Wiadomości zagraniczne. 
Brazylija. 


Piszą z Rio - Janeiro pod dniem 15. paździer» 
nika: »Czynią tu właśnie wielkie przygoto- 
wauia do koronacyi Gesarza Dom 
P edra I, która na miesiąc maj postanowiona. 
Między invomi ma być nato wystawiony gmach, 
mogący objąć 5000 osób.e 
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Portugalija. 


Królowa Jćjmość zagaiła dnia 2go 
stycznia zwyczajne posiedzenia Kortezów 
portugalskich mowa następująca: »Mości Pano- 
wiel W krótkim przeciągu czasu, jaki upłynął 
między końcem ostatnich nadzwyczajnych posie- 
dzeń a dniom dzisiejszym, w luórym WPanowie 
według zasadniczćj ustawy monarchii znowuście 
się zgromadzili, niespodziany i bardzo ważny 
wypadek polityczny postawił rząd mój w położe- 
niu, wymagajacóm więcćj niż kiedy zebrania się 
roprezentantów narodu, w których patryjotyzmie 
i mądrości Ja i naród najzupełniejsze pokładamy 
zaufanie. — Bolesoóm jest dla moie, że muszę 
WPanom oznajmić, iż rząd Jéj katolickićj Mo- 
šci w sprawie zeglugi na rzéco Ducro hiespra- 
wiedliwe podał żadanie, ma które niepodobna 
Mi przystać, a które niemale wznieca obawy ze- 
rwania sprzymisrza i przyjaźni , jelie miedzy 
obu narodami trwały ku ich obopólnćj korzy- 
ści. — Tym końcem byłum w potrzebie użycia 
środsów , jakich okoliczności wymagały , ażeby, 
cobądź stad się tmoże, lionstytacyje państwa nie- 
tykalną utrzymać, i uchronić godność korony 
oraz niepodległość narodowa w nadziei, że się 
nam powiedzie usunąć niesprawiedliwe podejrze- 
pie i skończyć nieporozumienie, które bezza- 
sadnie powstało. — W obec takiego wypadku 
rząd Mój bie mógł inaczćj tylito tak jak działat 

ostąpić i należało mu rządowi Królowćj Jmci 
Wiclkićj Krytaaii przedłożyć stan tćj sprawy, 
ażeby w vazie potrzeby upomnićć się o wykona- 
nie traktatu sprzymierza miedzy temi obu ko- 
ronami. — Dla udowodnienia otwartości postę- 
powania naszego oświadczył rzad Mój w następ- 
stwie, że gotów jest przyjąć pośrednictwo Iró- 
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łowój Jmci Wielkićj Brytanii, gdyby rząd hisz- 
pański ze swojćj strony skłonsym się do tego 
okazał. — Uwazżałam jednakże za rzecz nieod- 
zowna, w równym czasie użyć nadzwyczajnych 
środków, ma jakie konstytucyja państwa rządowi 
zezwala, by kraj przeciw wszelkim zamachom 
z-zewnatrz postawić w stanie obrony. — Mini- 
strowie Moi usprawiedliwia się WPanom z uży- 
cia tych urządzeń i dla przyzwolenia Waszego 
złożą poparte dokumentami sprawozdanie z do- 
konanych środków przezorności. — Natężenia, 
jakie wypadek ten nieodzownemi czynił, prze- 
szkodziły niestety ostatecznój organizacyi naszego 
systemu finansowego, który uwagę lortezów w tak 
wysokim stopniu zajmuje, a który przeto pole- 
cam jak najmocnićj najbaczniejszćj troskliwości 
WPanów. — Jest również rzecza ważną, ażeby 
izby zajęły się rozpoznaniem naszych stosunków 
handlowych z różaemi krajami, i rząd Mój przed- 
loży WPanom wkrótce traktat, jaki ze Stanami 
Zjedaoczonemi Ameryki północnój zawarł. — 
Wewoatrz Królestwa utrzymano spokój publiczny 
isą wruchu prace, potrzebne do uzupelnienia 
ustaw organicznych, głosowanych przez WPanów 
w ciągu ostatnich posiedzeń. — W prowincyjach 
zamorskich znowu przemysł podnosić się zaczyna. 
Rzad Mój w przyzwoitym czasie przedłoży WPa- 
nom środki, jakie najkorzystaiejszemi zdawać 
się mu będą dla dobrego bytu tćj ważnćj części 
Monarchii. — Oznaki ducha publicznego w ca- 
łóm lirólestwie są takiego rodzaju, jak tego spo- 
dziówać się należy po narodzie portugalskim, 
który świetne imię, odziedziczone po przodkach, 
ciągle utrzyma. — Posiedzenie zostaje otwartóm.* 
Tymczasem, według wiadomości z Juizbony 
zd. 4. b. m., trwały ciagle uzbrojenia wojenne 
w Lizbonie i Oporto, a książę Terceira wy- 
bićrał sie pojechać do tego ostatniego miasta. 


Hiszpanija. 


Piszą z Madrytu pod dniem 5. stycznia: »Sły- 
chać, że portugalska rada Stanu jest za wyko- 
naniem zawartego w traktacie z r. 1835 a Że- 
glugi na rzóce Duero dotyczącego się artykułu. 
Uuwzyimują także, że pieporozumienia przez po- 
średnictwo Anglii spokojnie załatwione będą. 
Rejencyja otacza się w tćj chwili wielka tajem- 
nicą; z-resztą dwie okoliczności stoja na zawa- 
dzie częstym związkom między Madrytem a Liz- 
bona: rzóka Tag, którój wody wezbrały, i zły 
ora£ niebezpieczny stan przeprawy z Almariz, 
wstezymują wszystkich gońców. Wszelako sadzą 
niektórzy, że rząd termin Ultimatum, do dnia 4. 
siycznia rozciągnął. Uzbrojenia wojenne, które 
z pewną czynnością rozpoczęto, w ostatnich cza- 
sach Lardzo zwolniały, co uważaja za pomyślną 


przepowiednię. Nadzwyczajne koszta wojny wpro- 
wadziłyby rzad w największy kłopot. Teraźniej- 
szy stan skarbu ma być tak dalece niedostateczny, 
Że miano się urzędownie udać do kilku negocy- 
jantów, których uważano za mogących zaliczyć 
rządowi kilka milijonów realów. Zadanie to 
wszakże dotąd nienajpomyślnićj wypadło.« 

O doniesionóm ostatnią razą oddaleniu jks. 
Ramirez de Arellano, zawiadującego pa- 
pićzką nuncyjaturą w Hiszpanii, jedno z pism 
madryckich zawićra następujące bliższe podania. 
Jks. Arellano uskarzał się zeszłego listopada 
przed Rejencyja, na wykonaną przez rząd su- 
spenzyję kilku sędziów trybunalu Noty, uczy- 
niwszy przytóm uwagę, Że trybunał ten dla sa- 
dzenia o czysto-duchownych sprawach, postano- 
wiony był Brewem papiózkióm r. 1771, nada- 
jącóm Papióżowi prawo przedstawiania Królowi 
Hiszpanii sędziów do wyboru. Królem ówcza- 
sowym bylto ów o prawa korony naprzeciw wla- 
dzy duchownćj tak zawistny Karol IJI.; przeto 
przypuścić należy, że taki zezwolony przezeń 
przywilej, niepodległości korony nie był prze- 
ciwny. Jks. Arellano uskarzał się także, 
Że junta w Kaceres biskupa swego złożyła z god- 
ności i uwięziła; że junty Granady, Torunny, 
Malagi, Ciudad-Reala it. p. złożyły również ka- 
noników iinnych Księży swoich; iże tym spo- 
sobem zbliżaja się niejako do syzmy, ileże bo- 
nelicyja dożywotnie nadane, tylko przez praw- 
nych biskupów odebranemi być mogą. Wystawiał 
dalćj, że jks. Don Walenty Orligosa, któ- 
remu zawiadowanie dyjecezyi Malagi powierzono, 
według przepisów kanonicznych i uchwał pa- 
pićzkich nie miał do tego prawa, zostając pod 
śledztwem o kacerstwo. Ostatnie przedstawienie 
to poparte było przez kapitułę katedralna Malagi 
i publiczna opiniję całój dyjecezyi. Odpowiedzią 
Rejencyi był wyrok oddalenia jks. Arellano, 
przyczćm taż uczyniła uwage, że w sprawie tćj 
zasiagnęła piórwćj zdania najwyższego sądu. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


London Gazette zawióćra wiadomość urzędo- 
wą o zniesieniu na rozkaz rzadu tureckiego blo- 
kady wybrzeży syryjskich. Nota Reszyda Ba- 
szy, rozkaz ten zawićrajaca, przesłaną została 
przez lorda Ponsoby rzadowi Jéj Kr. Mości. 

Ilość głosów, któremi partyja konserwacyjna 
w izbie niższćj na nastapic mających posiedze- 
niach rozrzadzać będzie mogła, podaje gazeta 
Times na 325, tak iż około 333 dla partyi libe- 
raloćj pozostanie ; lecz która, zdaniera tćj ga- 
zety, na kilka (znowu rozdzielajac się odcieni, 
będzie mogła ministeryjam zebezpioczyć zale- 
dwo słabą większość ośmiu głosów, nie bacząc 
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na to nawet, że przy ciagłćj niezupełności izby, 
większość ta o wiele jeszcze niepewniejszą być 
może. 

Kentisch-Gazette donosi z pewnością, że ad- 
mirał Stopford przyjał posadę gubernatora 
szpitalu w Greenwich, przez co zawód jego w 
czynoćj służbie morskićj ustaje. 

W Birminghamie otworzono temi dniami k o- 
ściół chartystowski , Nowa- Jerozolimą 
zwany i umieszczono przy nim kapelana O Nein, 
g Glasgowa. Kościół był aż do natłoku napeł- 
niony, a licznie osadzony chór odspiówał kilka 
hymaów chartystowskich. Chartyści myślą ‘po 
całym kraju pozakładać podobne kościoły. 

Gdy liczbę będących dnia 1. stycznia 1840 r. 
w służbie czynnćj okrętów angielskich, porówna- 
my zta, jaka z dniem 1szym stycznia r. b. jest 
w czynnćj służbie, wynika ztego, że angielska 
siła morska powiększona jest 3ma okrętami trzy- 
pokładowemi, 2ma okrętami o 82 działach, 3ma 
o 50, 5ciu szałupami i7miu staikami parowemi 
pićrwszego rzędu, co w ogóle wynosi pomnoże- 
nie o 794 dział i 6300 ludzi. Wydatki sprawione 
tém pomnożeniem, nie zostały pokryte pióniędzmi 
przez parlament zezwolanómi; wszelako oko- 
liczności, które do tych nadzwyczajoych wydat- 
ków spowodowały, dostatecznómi będa do uspra- 
wiedliwiepia rządu w oczach parlamentu. Liczba 
obecnie w służbie marynarki zostajacych majt- 
ków ichłopców okrętowych przechodzi 43,000. 


Francyja. 


Dzieńnik Messager z d. 12go stycznia mie- 
ści następującą depeszę telegraficzną z Brestu 
pod d. 11. o godzinie 8méj zrana: 

Prefekt morski do ministra mary- 
narki. 

»Pokój z Buenos-Ayres zawarto . . . . (Przer* 
wano brakiem komunikacyi między Brestem a 
Avranches.) 

Daléj powyższy dzieńnik podaje następująca 
depeszę telegraliczną z Tulonu z dnia 11go, a 
z Algićru z d. 5go stycznia: 
MarszałekValće do ministra wojny. 

»Prowincyja Algiér jest zupełnie spokojna, 
Sloty przeszkodziły mieć związek z Medea. — 
Lekka potyczka zaszla pod Mostaganeimem. Ara- 
bów pobito.« 

Pisma paryskie z d. 14go stycznia zawićrają 
raport, zdany w dniu poprzednim przez pana 
Thiersa w izbie deputowanych, 
imieniem komisyi, mającój polecenie rozpoznać 
wniosek do ustawy pod wzgledem obwaro» 
wania Paryża, Takowy' zapełnia w Moni- 
torze blizko dwanaście wielkich szpałt arkuszo- 
wych droboym drukiem, a odczytanie onegoż, 


lubo p. Thiers kilka miejsc pominał, trwało 
niemal dwie godziny. — Hoszta roboty około ob- 
warowania, daleko mniejszemi podane sa w spra- 
wozdaniu pana Thiersa, niźli w większćj 
części dotychczasowych obliczeń. Wydatki na 
ciągnący się w jednćj linii mur opasujacy (za- 
kupienie gruntów, terasowanie, roboty mularskie 
it. p.) ocenił sprawozdawca na 69,090,981 fr., 
wydatki zaś na zewnętrzne warownie na 58,600,000 
fr., do tego przypada jeszcze w okragićj sum- 
mie na narzędzia rzemieślnicze 4,500,000 fr., 
a na baraki dla wojska 3,800,000 fr., razem 
133,000,000 fr. — Pod względem zewnętrznych 
warowni oświadczył p. Thiers, że komisyja 
życzyła sobie wprawdzie, ażeby miejsca, gdzie 
takowe założone być mają, dokładnie oznaczo- 
ne były we wniosku do ustawy; lecz poprze- 
stano na tém zapewnieniu rządu, Że żadna z tych 
warowni bliżćj muru opasującego, niż Vincen- 
nes, położoną nie będzie. — Co do zaprowijan- 
towania Paryża na przypadek oblężenia, które 
jednak p. Thiers za niepodobne uważa, usi- 
luje on wykazać, iż takowe łatwo na dni sześć: 
dziesiąt uskutecznionćm być może. — izba na- 
kazała wydrukowanie i rozdanie rzeczonego spra- 
wozdania. 

W wielu gmioach w pobliżu Paryża, położo- 
nych w obrębie projektowanego warownego mu- 
ru opasującego, chcieli burmistrze zebrać zgroma- 
dzenie obywateli, dla podania petycyj przeciw ob- 
warowaniu. Podprefekt z Sceaux, z polecenia 
prefekta Sekwany, przypomniał przeto burmi- 
strzom , że do zgromadzeń w rzeczach politycz- 
nych nie są prawnie bez wyższego zezwolenia 
upoważnieni, i że narady nad sprawemi publicz- 
nemi tylko do radców gmin należa. 

Donoszą z Paryża pod d. 8. b. m.: »Nióć ma 
jeszcze potwierdzenia rozchodzącćj się od dwóch 
dni wieści o obwołaniu Mzeczypospolitćj w Ma- 
drycie. Atoli wszystkie prywatne listy z tam- 
tad, dochodzące do d. 31go grudnia, obawiać 
się każą, Že partyja patryjotyczna będzie wkrót- 
ce dosyć silna do obalenia Espartera i do 
zaprowadzenia MRzeczypospolitćj, miasto teraź- 
niejszego wahającego się rządu. Rzecz pewns 
Że mioisteryjum nasze spodzićwa się co-dzień 
wiadomości o wybuchnięciu rewolacyi w Madry- 
cie. P. Guizot miał właśnie kilku parom 
oświadczyć, że Francyja na przypadek obwoła- 
nia Rzeczypospolitćj w Hiszpanii, wda się z bro- 
nią w ręku w jéj sprawy, gdyż inne mocarstwa 
same z-reszta bez Francyi wdaćby się mogły, a 
ostatnia nie może nie korzystać ze zdarzającćj 
sie sposobności zbliżenia się tym sposobem do 
wielkich gabinetów.« 

Dzieńnik angielski Gobe zawićra list prywat- 


py z Paryża, z którego wyjmujemy następujące 
miejsce : »Pisma opozycyjne zaczynają spuszczać 
z tonu pod wzgledem noty gabinetu rossyjskia- 
go do francuzkiego rządu, ponieważ nie jest 
jaż więcćj żadna tajemnicą, Że nota hrabi N es- 
selrode napisana była li w interesie po- 
wszechocego pokoju, i nie miała w zamiarze 
żadnego wyłacznego sprzymierza z narodem fran: 
cuzkim. Tym czasem trwaja onc w tém twier- 
dzeniu, że p. Guizot wkrótce się z ministery- 
jum oddali i ustąpi miejsca hrabiemu Molć, 
który większa skłonność do sprzymierza z Ros- 
syja okazuje.* 

Według pism paryskich cały urząd municy- 
palny miasta Tuluzy, z powodu nieporozumie- 
nia, jakie miał z burmistrzem i królewskim 
prokuratorem jeneralnym, podał się do dymisyi. 

O rozkazach postępowania, jakic nowy guber- 
nator jeneralny Algićru, jenerał Bugeaud o* 
trzymał, Journal des Debats wyraża się w spo- 
sobie następującym: »Jenerał Bugoeaud by- 
pajmnićj z Abd-el-Kaderem pokoju nie 
zawrze, lecz wojnę dalćj prowadzić będzie, a 
zwłaszcza z większą jeszcze niź dotąd sprężysto- 
ścia. Potęga naszego nieprzyjaciela jest już bar- 
dzo wstrząśniona, wypadnie pam tylko zada: mu 
cios ostatni. Ta jest myśl danych jeneralowi 
Bogeaud rozkazów, a ponieważ zacny jene- 
rał ten woli wojoe prowadzić niż pokój zawić- 
rać, gdyż traktat nad Tafaa zawarltylko z ubo- 
lówaniem i nie tajac tego bynajmnićj, ze przez 
to sposobność do nabycia sławy utracił a nic- 
przyjaciołom swoim dał nad sobą przewagę; prze- 
to jesteśmy zupeinie przekonani, ze jeneral ten 
z najściślejszą wiernością dano mu rozkazy po- 
stępowania wykona. Tylko w wewnętrzaćj ad- 
ministracyi armii zajdzie zmiana, nie zaś w Wo- 
jenaym i osadniczym systemie,“ 


Szwajcaryja. 


Gazeta Zurychska z d. 18go stycznia donosi, 
co następuje, z Sclury pod dniem 11. t. m.: 
»Stan umysłów w kantonie naszym od dni kil- 
ku znacznie się uspokaja. Środki energiczne 
rzedu, jakoleż związkowa powaga kantonów ba- 
siedoich Beruy, Aargowii i Bazylei, działały na 
lud nasz, jak iskra elektryczna. Wielu niepe- 
wnych, do jakićj partyi się przychylić, skłoni- 
ło się nareszcie do stronnictwa rządu, upatru- 
jac w nim siłę, która bardzićj jeszcze okazy- 
wała się, im zwolennicy jego spokojniejszymi 
byli po urzędach gmin. Zbiegowisk, poduszczeń 
it. p. żadnych prawie nie było ze strony tego 
ostatniego Stronnictwa ; lecz każdy oczekiwał 
spokojnie dzialań wojennych rządu. Wczorajsze 
głosowanie na konstytacyję odbyło się bez wszel- 
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kich szczególniejszych wypadków. 


Dotad sku- 


tek glosowań okazuje się bardzo na korzyść kon- 


stytucyi. Sa wprawdzie gminy , które ja jedno- 
glośnie odrzucają , ale i takie, które ją jedno- 
głośnie przyjmują. W ogóle są wypadki dale- 
ko pomyślniejsze, niźli się spodziówano. Do- 
pićro jutro zupełny skutek wiadomym być mo- 
me. Wystrzaty z dział ogłosza po całym kraju 
przyjęcie konstytucyi, czego już teraz z pewnością 
spodziówać się možna.“ 


Prussy. 


Merkury Westwalski a za nim Gazeta Ko- 
łońska donosi: Według pewnych doniesień u- 
dzielić możemy tćj wiadomości, że Król Jego- 
mość dotad pośredniciwu władz państwa podlo- 
gle zwiazki biskopów z ich duchownym zwićrzch- 
nikiem zupełnie uwolnić raczył, i pozwolił bi- 
skupom według upodobania znosić się wprost 
z Papićżem we wszystkich sprawach ducho- 
wnych.« 

Pismo EF/binger Anzeigen donosi z Frauen 
burga pod dniem 11. stycznia: »W sobotę dnia 
9go b. m. przybył tu wysłany przez ministra 
spraw wewnetrznych, radca policyjny Dunker 
z Berlina. Temu urzędnikowi, biegłemu w do- 
ciekaniu najzawilszych i najskrytszych wypad- 
ków kryminalnych, powiodło się zaraz drugiego 
doia wyświćcić zbrodnię, którćj się na jmci 
księdzu biskupie liatten dopuszczono, i zbro- 
dniarza liienapfel naklonić do zeznania, któ- 
re tenże późnićj także przed sadem alwierdzil. 
Co do istoty rzecz się ma jak następuje: »W nie- 
dzielę dnia 3. b. m. wieczorem niemal o go- 
dzinie pół do siódmćj przyszedł Ii cnapfel 
do pomicszkania biskupa i zapukał do drzwi. 
Gospodyni Rozalija Pfeiffer otworzywszy 
drzwi, przelękła się mocno widokiem zama- 
skowanego człowieka , który wszedłs'y , pié- 
piędzy od nij zażądał, Z przestrachem od- 
rzekła mu, Že nić ma pićniędzy; lecz Kien- 
apfel chwyta ją za piersi i podniostszy w górę 
topor, mówi: »l'u nic nie pomoże, albo dasz 
pićniądze, albo zginiesz» W największćj tewo. 
dze przysięga się gospodyni, Ze na dolo nić ma 
żadnych pióniędzy, ule że mu jo da na górce. 
Zbójca trzymając ja silnie, idzie z pią po wscho- 
dach na góre do pokojów biskupa. Wszedjszy 
tam ktozaliju, dczącym głosem oznajmia bisku- 
powi żądanie cełowieka zamaskowanego , a gdy 
ten się do biskupa przybliża, pgaspodyni iym- 
czasem ku drzwiom się cofogła. Kienap- 
fel spostrzegłszy to, przyskakuje do mićj i 
ugodziwszy ją toporem, pa ziemię ją powula. 
bez jęku pada niewiasta; Kienapiel mnie- 
mając, áe ją zabil, zwraca się do biskupa i po- 
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wtarza swoje Żądanie. Biskup chociaż już nie 
wątpił o zamierzonćj zbrodni, miał przecież 
tyle przytomności umysłu, iż wziął świćcę i 
wszedłszy razem z zabójca do przyległćj sypialni, 
wyjął z komody tabakierę, zćgarek i pieniądze, 
i doręczył mu je. Gdy obadwaj znowu do pićrwsze- 
go pokoju wrócili , spostrzegł Rienapfel, że 
gospodyni czołgajac się pode drzwiami, ku pic- 
cowi się zawlekła. Rzuca się więc na nią. W tym 
zamachu posuwa się mu larwa do góry, tak iż 
mu oczy zakrywa. Mienapfel zrywa z siebie 
larwę. Biskup błaga o Życie starćj gospodyni, 
która mu 41 lat wiernie slużyła, przyrzeka, iż 
wypełni wszelkie żądanie zabójcy, i zaklina się 
oraz na świętość swojego obowiązku, iż przed 
nikim nie powić o tćj zbrodni. Lecz Kien- 
apfel nie daje się ublagać i wyrzekłszy: »JEj 
co taml< zadaje znowu gospodyni kilka razów 
toporem. Biskup, któremu się w téj chwili 
własna dola z całą okropnościa przed oczy przed- 
stawila, pada na kolana i krzykpąwszy z przestra- 
chu, upuszcza z ręku świócę. Wtedy zabójca 
uderza silnie toporem czcigodnego starca , który 
z bolesnym jękiem: »Ach Bożel* trupem na 
ziemię pada. Lecz niedość na tém, zabójca 
zamiast coby się miał tym szkaradnym czynem 
przerazić, zbójecką ządzą uniesiony, zadaje je- 
szcze kilka razów w głowę boskiemu pomazań- 
cowi, a nareszcie ucieka. Potém obmywa skrwa- 
wiony topór w śniegu, spieszy do domu i skryw- 
szy tam skradzione klejnoty, udaje się na po- 
wrót do szynkowni, z której właśnie przed do- 
pełnieniem zbrodoi był wyszedł. Przyszędiszy 
tam — rzecz niesłychana, a jednak prawdziwa 
— siada z największa spokojnością, jak gdyby 
nic nie zaszło, do stolu i gra w karty. — W o- 
gólności okazał Kienaple]l bezprzykładna za- 
twardziałość umysłu. Gdy go po zeznaniu za- 
pytano: »Nieprawdaż, iż teraz jesteś spokojniej- 
szym, gdyś się przyznał do czynu?« — »»Spo- 
kojniejszym?* odpowiedział bezczelnie i z za- 
twardziałościa umysłu »»jesiem tak spokojnym, 
jak bylem piórwćj.«« — Dotychczas nawet nie 
spostrzeżono ani skruchy avi zgryzoty sumienia 
w tym szkaradnym zabójcy. — Dzisiaj odbył 
się pogrzeb biskupa warmińskiego JX. ilatten 
z wszelkiómi wysokićj jego godności przynaleź- 
nómi uroczystościami.« 
Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy d, 12. stycznia. — 


Z Warszawy donosza, że tegoroczny Karnzwał 
bedzie tam nadzwyczaj okazały, kiedy prawie 
wszystkie majętne rodziny z prowincyi już dla 
siebie pomieszkania na ten czas w stolicy zamó- 
wiły. Komu wiadomo, z jakim przepychem i 
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wystawą szlachta polska przy takich sposobno- 
ściach występować lubi, łatwo się domyśli, Że 
nie jeden obywatel tym sposobem może na owo 


sie zadłuży. (G. Poz.) 
Turcyja. 


Najnowsze wiadomości z Konstantynopola pod 
d. 5. stycznia donoszą: »Turecki statek parowy 
Iskiidar odpłynął dnia wczorajszego do Marma- 
rizzy, z przeznaczonymi do Alexandryi komisa- 
rzami tureckimi: admirałem J awer Baszą 
(Walkerem) i Mazlum Bejem, dla zabrania 
w Marmarizza na pokład austryjackich i angiel- 
skich komisarzy, którzy według brzmienia pa- 
ragrafu 4go aktu dodatkowego z d. 15. lipca r. 
z., oddaniu floty tureckićj obecnymi być mają.e 

»Gazeta Państwa Tureckiego z d. 10. Sile- 
kade 1266 (3. stycznia 1841) zawićra następu- 
jący artykuł: »Ponieważ wzięcie i zdobycie Sy- 
ryi, jak o tem w dawniejszych numerach tćj 
gazety ogłaszano, powiodło się przy boskićj po- 
mocy; przeto Sułtan ulżenie losu i pomyślność 
poddanych swoich w tćj prowincyi obrał sobie 
za godny przedmiot swćj wysokićj uwagi, i po- 
starał się o to, ażeby dobrodziejstwa i zbawien- 
ne skutki /attyszeryju z Guilhany — bezpie- 
czeństwo honoru, życia i majątku — na nich 
także rozciągnięte zostały; ażcby sprawiedliwość 
i słuszność wykonywane były dla wszystkich 
mieszkańców Syryi bez różnicy, iżby pokój i ra- 
dość znowu do ich umysłów powrócić mogły. 
Tym końcem, by wzniosłemu sposobowi my- 
ślenia Jego Wysokości od wszystkich urzedni- 
ków Porty zadosyć się stało, raczył Sułtan pre- 
zydenta rady wojennćj, Ilusseina Baszę, wy- 
slad ze szczególniejszemi poleceniami do Syzryi, 
i zezwolić znaczne summy, ku wsparciu wojną 
i pożarami ciężko dotkniętych mieszkańców Baj- 
rutu, Akkii i miejsc innych.< 

vWedług ostatnich nadeszłych z Syryi wiado-- 
mości, we wszystkich częściach tej prowincyi, 
zajętych wojskiem otomańskićm , panowała naj- 
zupełniejsza spokojność, a nadane przez Portę 
władze, były organizacyją kraju jak najczynnićj 
zajęte. — Szczątki wojska egipskiego stojac cia- 
gle w Damaszku, oczekiwały tamże dalszych 
rozkazów, względem sposobu opuszczenia kraju 
i powrotu do Itgiptu.ś 

»Roboty okolo wydobycia statku parowego 
Sery Perwas, który się rozbił koło Armudli 
w zatoce Mudanii, miały najpożądańszy skutek, 
tak iż statek ten będzie mógł za dni kilka być 
puszczonym do tej stolicy, dla zupełnego nas 
prawienia go w zbrojowni tutejszćj.e 
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NOWINY LWOWSKIE, 


Drugi bal w sali redutowćj d. 25. b. m. 
był nierównie liczniejszym niż pićrwszy, gdyż 
zebrało się nań około 900 osób; mianowicie 
płeć piękna licznie się zgromadziła, korzysta- 
jac z tak miłego przywileju, że mogła bez- 
platoie być na balu, ileże męszczyzni tylko 
za wstęp płacili. — Równie pięknie jak poprze- 
dnicze wypadł trzeci bal Towarzystwa mu- 
zycznego na Strzelnicy, który był bardzo liczny 
i z dobornych złożony osób. W tych wytwor- 
nie i ze smakiem przyozdobionych salach czu- 
jemy się tak jakoś przyjemnie ujęci, miłóm 
towarzystwem tak do wesołości skłonni, że po- 
wszechna radość malująca się na każdego obli- 
czu, mimowolnie do zabawy pociaga, do czego 
niepomału także doborna muzyka się przyczy- 
nia. — Mamy oprócz tego przed sobą doniesie- 
nia z kilku miast obwodowych naszćj prowin- 
cyi, opisujące nam również tamtejsze przyje- 
mności zapust, isądzimy, że nie należy o nich 
czytelnikom naszym zamilczóć. Tak między 
innemi były już w Czerniowcach dwa bale 
kasynowe, wpięknćj sali pana Mikulego, 
na których przeszło 200 osób się znajdowało. Do 
miasta tego w krótkim przeciagu czasu zgro- 
madziło się wszystko, co tylko umysł zabaw 
pragnący podniecać może. Jest tam najpićrw 
teatr, ma którym nawet dobre opery dawane 
bywają; w listopadzie wyprawił p. Felix Li- 
piński trzy koncerta; tancerze hiszpańscy po- 
pisywali się w swych narodowych tańcach: Fan- 
dango, Zapateando i Cachucha; nareszcie zaba- 
wiał także teatr maryjonetek państwa Pratte. 
— W Przemyślu za pomocą subskrypcyi u- 
rządzono cztóry Kasyna, z których pićrwsze od- 
było się daia 20. b. m. i tak dalece aż do na- 
tłoku było napełnione, że sto par kKoty/iona 
tańczyło. Ztego wnosić można, jaka była licz- 
ba obecnych, jeźli przypuścimy, że zwykle na 
halu jest większa cześć nietańczących osób. Daia 
7. b.m. był tam piócwszy bal miejski. X*** 


Ilonoszą z Krakowa, że znana i na scenie na- 
szćj artystka dramatyczna panna Teresa Pal- 
czewska, przybyła do tćj stolicy d. 21. b. m. 
i ma wystąpić na teatrze tamtejszym. (9) 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyi prywatnej.) 


Ołomuniec. Targ na woły d. 20. stycznia 1841. 
Na targ dzisiejszy przypędzono różnemi ma- 
lemi stadami ogółem 315 wołów, a między te- 


mi niektóre dobrze dołożone; szczególnićj też 
jeden wół był taki, iż go za 260 zr. w. w. prze- 
ano. — Ceny trzymały się dość dobrze. 

Wprost do Wićdnia puścił 109 wołów Nowak 
z Białćj i zgodził się po 40 zr. w. w. od cet- 
nara; jednak musi przytóm ręczyć za wagę 12 
cetnarów w parze. — Cetnar wołowiny w Wié- 
dniu stoi w ogóle na 38 do 39 zr. w. w. 

Na przyszły tydzień nie spodziówamy się tu 
więcćj wołów niż tym razem. 


Peszt d. 15. stycznia 1841. W piórwszych 
dniach naszego noworocznego jarmarku poro- 
biono bardzo znaczne interesa w niektórych pro- 
daktach krajowych. Na wełnę mieliśmy także 
i kopców z zagranicy. Wcłnę letnią i ordyna- 
ryjną dwojćj strzyży zimową, któreto gatanki 
zakupowali krajowi liweranci sukna, płacono o 
2 do 3 zr. m. lt. na cetnarze wyżćj niż na o- 
statnim jarmarku ma S. Leopolda; inne zaś ga- 
tunki wełny, jako to: uszlachetniopą i ordyna- 
ryjną jeduój strzyży it. p. tylko po niższych 
cenach kupca znaleźć mogły. — Weiny na krajki 
bardzo poszukiwano, ale jćj nie wiele było. — 
Łoju w wantuchach, w cenie 20 do 21 zr. m. 
k. za cetnar, poszło wiele do Morawii. — Wosk 
po 77 do 78 zr. m. k. za cotnar, nie był szcze- 
gólnićj poszukiwany. — Na skórki owcze, miód, 
olćj rzepakowy i potaż był niejaki odbyt. 

(Pesther Handlungs. Zeitung.) 


Gdańsk d. 16. stycznia 1841. Tego tygodnia 
mieliśmy jaki taki dowóz zboża na osi i wszyst- 
ko zoalazło prędko kupca po dotychczasowych 
cenach. Jednak dopytywania o pszenicę zaczy- 
naja już nieco ustawać, a to w skutek nieza- 
chęcających doniesień z Londynu i innych pla- 
ców zagranicznych, gdzie ziarno to ma sie ku 
spadaniu. — Płacono łaszt pszenicy jasno-pstrój 
130 do 135 fi po 360 do 384 zł. pr., pstrćj 
127 do 130 ff po 300 do 336 zł. pr., ordyna- 
ryjnćj 122 do 126 f6 po 240 do 288 zł. pr., 
żyta 110 do 124 %% po 180 do 222 zł. pr., jęcz- 
mienia 100 do 113 fl po 120 do 162 zł. pr., 
owsa po 102 do 120 zł. pr., grochu po 180) do 
228 zł. pr., fasoli po 240 do 264 zł. pr. 

(Preus, Handi. Zeit.) 


TEATR POLSKI. 


Jutro: (poraz pićrwszy) Landara, czyli: Gościnność , 
krotachwila w 1 akcie; — którą poprzedzi: 
Rendezvous na przedmieściu, opera w 1 akcię. 


Redaktor J. N. Hamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszha Krattera, 
(Drukicm Piotra Pillera we Lwowie.) 


